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Dziennik społeczny, polityczny i literacki poświęcony głównie sprawom Ziemi Radomskiej.

: Prenumerata w Radomiu wynosi:

Miesięcznie............................ 7 k. — h.
Z odnoszeniem do domu . • k. — h. 

Na prowincji z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie . . 8 k. — h.

Adres Redakcji I Administracji: ulica Lubelska Jfs 46, dom Hempla.

Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do 5 po poi. Administracja od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

~ Romer pejedyńcwy 40 haleriy. —
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska A& 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnych: M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska A® 16.

♦ Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej:IB TW.TM'W ~WK* T n Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej:

VERITJSVINCIT
---------------------------------------3 (PRAWDA ZWYCIĘŻA).

Ze względu na wysoka artystycz- !! Według ecenarjusza barona Michelangelo Loia. Trzy epoki: etaroiytna, śre- 
. ■■ j ' ' i” " * . o dniowieczna i współczesna. Zdjęć tego wiekopomnego dzieła dokonały T-wo

yi » i nrrrri™ z. z^ o Nordisk i May-Film Co. Wielotysięczne tłumy. Olśniewająca wystawa.

Od Czwartku 15 io 19 maja idzie DRUGA SERJA (dalszy ciat)-

(PRAWDA ZWYCIĘŻA).

ną i moralną wartość obrazu wstęp 
dla młodzieży dozwolony.

w roli głównej wielkiej 
trylogji dramatycznej w 
7 częściach z projpgiem 

w 2-eh serjhćn.
Początek przśdtórieA 

o godz. 5 poł.
Na przedstawienie o g. 
5-ej dla młodzieży ceny 

miejsc żwycząjne.

CORSO jDziś nowy program
 lAoAclełna 9.* Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.Szczegóły W programach.Zarząd.Kościelna 9. Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach.

TYLKO A WYSTĘPY S W Piątek 16 Maja r. b.

K. ADWENTOWICZA i Sąsiadka
ze wspóldziałem J. NOSARZEWSKIEJ.

W sobotę 17 Maja r. b.
I

W|niedzielą|l8 Maja r. b. I w poniedziałek 19 Maja 

sztuka w 3 aktach w t ai •

To samo
sztuka w 3 aktach

ści" w Warszawie.

(L'ASSANT).
Sztuta w 3 aktach H. Bern- 
sztajna z repert. teatru 
„Polskiego'1 w Warszawie.

L. Staffa
z repertuaru „Rozmaitości*'.

o T. Jaroszyńskiego.
< ► Komedja w 3 aktach z re-
< > pertuaru teatru „Rozmaito- 

BILETY NABYWAĆ MOŻNA u W-go GRODZICKIEGO. $
CENY MIEJSC od 8 do 20 kor.

L. Andrejewa, 
sztuka w 4 aktach.

2318—7

Włosi o Polsce.
Wychodzący w Turynie miesięcznik 

„Illustrazione dell’Esercito dell’Armata" 
poświęcił numer specjalny Polsce.

Okładkę zdobi orzeł polski i napis: 
„Niech żyje Polskal” w dwób językach: 
włoskim i polskim. Na pierwszej stroni
cy widnieje duży portret Mickiewicza, z 
króciutką notatką biograficzną i literacką.

„Podczas wojny było cięźkiem prze
winieniem mówić o Polsce i jej aspira
cjach narodowych. Władze obawiały się 
nieprzyjemności, przeto komitet turyń- 
ski „Pro Polonia*, złożony z wybitnych 
osób świata umysłowego, nie mógł nic 
otrzymać w przedpokojach sfer rządo
wych i tylko prywatnie wspierał miło
ścią swą naród męczeński. Położenie to 
zmieniło się po zwycięstwie, które roz
biło potęgę państw centralnych. Stary 
komitet turyński „Pro Polonia*, mógł 
wyjść z narzuconej oględności i urzą
dzić szereg uroczystości o charakterze 
patrjotycznym, które dały gościom poi 
skim dowód niezmienionej przyjaźni 
włoskiej. Celem niniejszego numeru jest 
zadokumentować historyczny fakt nowe
go uformowania legjonów polskich na 
gruncie naszej Italji, opiekunki każdego 
zmartwychwstania do wolności ludów 
ciemiężonych*.

Komitet turyński „Pro Polonia* za
wiązał się w roku 1915 w celu „roz
powszechnienia w narodzie włoskim zna
jomości kwestji polskiej i wszczepienia 
przekonania, iż Polska musi być całko
wicie odbudowana i niepodległa*. Pre 
zesem został profesor uniwersytetu Achil
les Loria, sekretarzem adwokat Attilio 
Begey, obrońca sprawy polskiej od cza 
su powstania 1863 r. Komitet urządził 
szereg odczytów i ogłosił mnóstwo arty
kułów w sprawie polskiej. Po zwycię
stwie ententy, sztandar polski powiewał 
obok sprzymierzeńców podczas demon
stracji w Turynie. Sztandar ten profe
sor Loria i adwokat Begey przedstawili 
Wilsonowi, gdy przejeżdżał przez Tu
ryn. Prof. Lorja w pięknej przemowie 

przypomniał prezydentowi męczeństwo, 
aspiracje i prawa narodu polskiego. Wil
son zapewnił, że zajmie się tą sprawą.

Gdy uformowały się legjony polskie, 
komitet ofiarował sztandar pułkowi im. 
Mickiewicza, .największego poety, zało
życiela legjonów polskich, które biły się 
o niepodległość Włoch*. Było to dnia 
31 stycznia 1919 r.

W dalszym ciąga „Illustrazione* po 
daje ciekawy opis, jak uformowały się 
pułki polskie w la Mandra di Chnraso.

„Z rozwojem wypadków wojennych 
polacy i czecho-Słowacy stali się naszy
mi sprzymierzeńcami. Było ich około 
35 tys w naszej niewoli. W początkach 
grudnia zaczęto przysyłać z różnych 
stron Włoch jeńców polaków do la Man- 
dria. Oddawano ich do rąk oficerów po
laków; jeżeli ci uznali ich za polaków, 
otrzymywali wolność i wcielano ich gdo 
tworzących się pułków; w przeciwnym 
razie odsyłano ich napowrót. Następnie 
utworzono drugi obóz podobny w S. 
Miaria Capua Vetero, we Włoszech Po
łudniowych. Żołnierze polscy pod do
wództwem swoich oficerów otrzymywali 
pewno wykształcenie literacko-patrjotyoz- 
ne oraz wojskowe — bez broni. Po kil
ku tygodniach posłani zostali do Fran
cji, gdzie wyekwipowanych i uzbrojo
nych wcielono ich do armji jen. Halle
ra, aby wrócić do Polski, gdzie znajdu
ją się już dawno legjony polskie pod 
wodzą generalissimusa Piłsudskiego”.

Wkrótce po utworzeniu obozu w Man- 
drji, wychodzić zaeżął w Turynie dzien
nik „Żołnierz polski we Włoszech”, pod 
redakcją komendanta obozu polskiego.

Ciekawego i pełnego serdecznych wy
nurzeń pod adresem Polski numeru do
pełnia rys dziejowy Polski, oraz spis 
uroczystości polsko-włoskich w la Man- 
dria di Chivasso (o 23 kim. od Turynu) 
wręczenia pułkom polskim sztandarów 
od komitetu turyńskiego, od Medjolanu, 
od Borgamu itd. „Illustratione* dodaje: 
„Rz€cz, która nam się wydać może 
dziwna: wojsku rozdano obrazek, który 
dla polaków jest emblematem religijnym 

i patrjotycznym jednocześnie, wizeranek 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Widzimy także w tym numerze kilka 
portretów, jako to Kościuszki, królowych 
polskich pochodzenia włoskiego, Jana 
III, tudzież przewodniczących komitetu 
turyńskiego i oficerów polskich. Są ta
kże liczne zdjęcia z obozów, uroczysto
ści polsko-włoskich, wręczenia sztanda
rów itd.

Kronika polityczna.
.Gazeta Poranna* donosi:
Bawią w Warszawie delegaci central, 

białoruskiej rady^ Grodzieńszczyzny w 
osobie prezesa rady Aleksiuka i człon
ków zarządu Zinkowicza i Wernikowskie- 
go. Delegaci ci przedłożyli sekretarzo
wi centralnemu ziem wschodnich Osmo- 
łowskiemu potrzeby ekonomiczne i admi
nistracyjne. Dążeniem rady—jak PBK 
donosi — jest „utworzenie niezawisłego 
państwa^ białoruskiego ze wszystkich 
ziem etnograficznie białoruskich. Ziemie 
te na wschód obejmują całą Mohilew- 
szczyznę, Witebszczyznę, część Smoleń- 
szczyzny, na zachód—między innemi — 
powiaty: Bielski, Białostocki i Sokólski. 
Delegacja widzi głównego wroga biało- 
rusinów w Rosji. Przeciw temu wrogo
wi ma nadzieję znaleźć oparció w Pola
kach*.

Ci nowi „sprzymierzeńcy* nasi, któ
rzy aspirują do państwa samodzielnego, 
którego powstanie jest co najmniej pro
blematyczne, posiadają wcale niezłe ape
tyty, bo wyciągają rękę po polskie po
wiaty: bielski, białostocki i sokólski. 
I w zamian za to chcą naszego „opar
cia*. Rodzeni bracia Ukraińców, którzy 
chcieliby mieć pomoc Polski przeciw 
bolszewikom, jednocześnie zaś chcą za
brać ziemie polskie, a ludność polską, 
gdzie mogą—wyrzynają.

«
Patrole polskie i litewskie stykają się 

wzdłuż długiej linji, biegnącej na zachód 
od Oran w ziemi grodzieńskiej,2 a dalej 

po przez Jewie i 8zyrwinty ku północy! 
Zetknięcie się to jest najzupełniej przy
jazne i do dnia 7 maja, t. j. do chwili 
otrzymania ostatnich wiadomości, po. 
prawne współżycie obu wojsk na linj- 
demarkaeyjnąj zakłócone nie zostało. 
Oddziały polskie nie wkraczają nigdzie 
na obszar narodowościowy litewski.

•
„Kurier Warszawski* dowiaduje się 

ze|źródła miarodajnego, Jźe prezes mi
nistrów wystosował list do prezesa komi
tetu narodowego Dmowskiego w Paryżu, 
ażeby wstrzymano na razie likwidację 
komitetu i prowadzono nadal jego dzia
łalność polityczną do czasu utworzenia 
w państwach aljantów przedstawicielstw 
Polski

Centrala Zw. Lud. Nar.
Dla kół gminnych i powiatów Ziązku 

ludowo-na: ;dowego utwerzono centralę 
tymczasową w Warszawie na cały kraj. 
Centralą tą jest sekretariat Związku, 
który mieści się przy ul. Chmielnej M 5 
(l-sze piętro).

Podiisin len oie zapłat
Korespondent „Echo de Paris* donosi 

z Zurychu: Po przeczytaniu znacznej 
liczby dzienników niemieckich, można 
dojść do następującego wniosku osta
tecznego:

Niemcy podpiszą traktat pokojowy z 
trzech przyczyn: Po pierwsze, dla za
pewnienia sobie aprowizacji; po drugie, 
aby zapewnić sobie powrót jeńców wo
jennych; po trzecie, aby zapewnić sobie 
pożyczkę w Stanach Zjednoczonych.

Podpiszą, ale nie zapłacą. Aby zaś 
nie zapłacić, szukać będą poparcia u 
socjalistów ententy, a poza te spekulo
wać będą na nadzwyczajne trudności, 
na które bylibyśmy narażeni w razie 
potrzeby organizacji wypraw wojskowych 
dla wymuszenia od nieh zapłaty surow
cami, czyyteż pieniędzmi w eiągu lat 
kilku.
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Cała prasa niemiecka — i to nietylko 
prasa, lecz ajencje urzędowe bezpośred
nio inspirowane przez rząd niemiecki— 
dowodzą, że Niemcy przystępują do ro
kowań nie w Dastroju pojednawczym, 
ale w nastroju szykany i wrogości

Nie trzeba sobie robić pod tym wzglę
dem żadnych złudzeń.

TELEGRAMY
Ofenzywa na Piotrogród.

PARYŻ, 15 maja (P. A. T.). Do 
ofezywy na Piotrogród zgromadzono 
w Helsingferste 50 tys. wojska. 

Niemcy przeciw Polsce.
HAGA, 15 maja (PAT). Pruski 

minister woj my wyjechał do Gdań
ska i na wschodnią granicę dla 
zbadania sytuacji wytworzonej prze
jazdem wojsk Hallera. Prasa fran
cuska pisze, że należy śledzić co 
Niemcy robią bo inaczej powtórzyć 
się może historja lądowania armji 
polskiej w Gdańsku.

Oszczerstwa Pruskie.
BERLIN, 13 maja (PAT). Dzien

niki niemieckie ogłaszają następu
jącą wiadomość z Wilna: Polacy 
aresztowali wielu wybitnych obywa
teli litewskich, dokonali rewizji do
mowych, przyczem pozabierali pie
niądze i przedmioty wartościowe. 
Bez komentarzy.

Granice Austrji i Węgier.
PARYŻ, 15 maja (PAT). Granice 

Austrji i Węgier są ostatecznie o- 
kreślone.

Niemcy podpiszą.
PARYŻ, 15 maja (PAT). „Matin“ 

donosi: Na tajnym posiedzeniu w 
Berlinie postanowiono, że Niemcy 
podpiszą traktat pokojowy. Scheide- 
man jest zdania, że podpisanie trak
tatu jest konieczną ofiarą.

Anglicy 
w wojsku polskiem.

WARSZAWA, 15 maja (P.A.T.) 
Ministerjum Spraw zagranicznych 
otrzymało od angielskiego urzędu 
zagranicznego zawiadomienie, że 
pozwala się oficerom armji angiel
skiej na wstępowanie do wojska 
polskiego, celem walki przeciw bol
szewikom.

Udział Polski w dłngacb niemieckich.
Polska weźmie udział w spłacaniu 

długu państwa niemieckiego, a miano
wicie Prus w tej wysokości, jaka na nią 
przypada w dniu 11 sierpnia 1914 r. z 
terytorjów odstąpionych przez cesarstwo 
niemieckie na podstawie płaconych Niem
com podatków. Polska będzie zwolnio
na z długów, zaciągniętych przez Niemcy 
(Prusy) na kolonizację niemiecką w 
Polsce. Polski- staje się właścicielką 
dóbr i majątków, stanowiących wlasncśó 
cesarstwa niemieckiego lub państwa 
pruskiego, a które leżą na terytoriach 
odstąpionych Polsce. Wartość tych na
bytków zostanie określona przez komisję 
odszkodowań i będzie wypłacona przez 
Polskę tej komisji na rachunek rządu 
niemieckiego i potrącona z sum win
nych jako odszkodowanie. Ma się tu 

na myśli wszystkie dobra koronne ce
sarstwa niemieckiego i państwa prus
kiego, majątki prywatne cesarza i in
nych osób rodziny królewskiej. Zabu
dowania, lasy i inne dobra państwowe, 
które należały do dawnego Królestwa 
Polskiego, staną się jednak własnością 
Polski bezpłatnie i będą zwolnione od 
wszelkich ciężarów.

Rząd niemiecki będzie musiał prze
kazać Polsce część funduszów, nagro
madzonych przez rządy cesarstwa i Prus 
lub też przez organizacje państwowe, 
czy prywatne, działające pod ich kon
trolą, przeznaczonych na pokrycie na 
tych tych terytorjach kosztów wszelkich 
ubezpieczeń społecznych i państwowych. 
Waruuki tego przekazania zostaną 
unormowane przez specjalne konwencje 
pomiędzy Polską a Niemcami.

Zjaul ŻjiWw flsyffiilatoraw.
W dn. 11 b. m. rozpoczął się w 

Warszawie zjazd żydów-asymilatorów.
Referent p. Sterling, streścił ich pro

gram w następujących postulatach.
Program asymilatorów streszcza się w 

postulatach następujących:
a) rzeczywista demokratyzacja szero

kich waistw społeczeństwa polskiego, od 
tego bowiem zależy faktyczne wcielenie 
w życie ustaw’ konstytucyjnych, gwaran
tujących równouprawnienie ludności 
żydowskiej;

b) pozostawienie shmemu narodowi 
polskiemu rozwiązania kwestji bez na
cisku czynników zewnętrznych, gdyż 
obrażona duma narodowa skierowaćby 
się mogła ostrzem przeciwko ludności 
żydowskiej*.

c) terytorjalny rozrost państwa, gdyż 
ułatwi to rozmieszczenie mas ludności 
i zapobiegnie konkurencji drobnomiesz
czaństwa chrześcijańskiego i ży iowskiego;

d) otrzymanie przez Polskę własnego 
portu, co 1) ułatwiłoby kontakt handlo
wy z Europą i Ameryką i zmniejszyłoby 
wpływ, jaki Niemcy, dzięki pokrewień
stwu języka, wywierają na żydów, 2) 
ułatwiłoby emigrację żydów,

e) popieranie przez państwo polskie 
ruchu emigracyjnego i kolonizacyjnego 
wśród żydów, celem ułatwienia swobod
nego odpływu nadwyżki ludności ży
dowskiej, która w emigracji szukać 
zechce poprawy swego losu.

Czech prawdomówny.
Profesor etnologji na uniwersytecie 

praskim, Frint, ogłosił w „Narodzie* 
artykuł, w którym gani pruskie metody 
czeskiej polityki, zwłaszcza w sprawie 
Ślęska Cieszyńskiego;

„Kto przeczy faktowi, że pohcy sta
nowią znaczną większość na Śląsku Cie
szyńskim, ten mija się z prawdą. Uwa
żam również za zbrodnię wychwalanie 
stronnictwa Każdonia, założonego przez 
niemców, w celu germanizacji ludności 
polskiej. Istnieje wiel oznak, iż poli
tyka czeska nasiąkła duchem pruskim. 
Nie chcę o tem nic więcej mówić, ażeby 
nie dawać sposobności dziennikarzom do 
rozgłaszania pewnych faktów, coby mo
gło wywołać rewolucję w republice cze
sko słowackiej. Natomiast proponuję 
utworzenie rady, złożonej z polityków, 
uczonych i ekspertów, którzy nadadzą 
naszej polityce nowy kierunek. Musimy 
działać szybko, ponieważ każda godzina 
spóźnienia zmniejsza widoki zażegnania 
konfliktu na froncie wschodnim i przy
czynia się do zarażenia naszego orga
nizmu narodowego chorobą germańską 
(morbus germanicus).

Artykuł p. Frinta podaje paryska 
„L’independance polonaise" w numerze 
z dnia 19-go kwietnia, opatrując go 
takim komentarzem:

„Przed wojną wszystkie mapki etno
graficzne, sporządzone przez czechów, 
przyznawały Śląsk Cieszyński Polsce. 
W rzeczywistości nikomu w Pradze nie 

śniło się przed wojną zaprzeczać Polsce 
praw do Śląska. Dopiero podczas wojny 
czesi lali się ponieść sukcesom".

Zakrzew i (erekiEW dla Lwowa.
Dn. 1 maja b. r. przywieźli do Lwo

wa delegaci gminy Zakrzew i Cerekiew 
pp. Franciszka Miszewiczówna, Aleksan
der Ziółkowski i Walenty Mieszczak 
wagon Nr. 8622 żywności i oddali go 
do dyspozycji Lwowskiemu Biskupiemu 
Komitetowi ratunkowemu K. B. K. Ko
mitet ten potwierdza niniejszem odbiór 
następujących towarów: 31 worków 
żyta o wadze 2430 kg. Brutto, 6 wor
ków jęczmienia o wadze 500 kg. Brutto,
3 worki żytniej o wadze 150 kg. Brutto,
4 worki kaszy jęczmiennej o wadze 65 
kg. Brutto, 1 worek jęczmienia o wa
dze 15 kg. Brutto, kartofli 1040 kg. Netto.

W imieniu biednej polskiej ludności 
Lwowa i powiatu lwowskiego, dla której 
dary te zostały użyte, składa Komitet 
K. B. K. wszystkim łaskawym ofiaro
dawcom, którzy się do tego transportu 
przyczynili, serdeczne Bóg zaptaćl

Skorzystała z tego daru osobliwie 
ludność wiejska, niedawno uwolniona z 
pod panowania wojsk nieprzyjacielskich, 
a bardzo przez Rusinów zniszczona. ;

KRONIKA.
sya- Dz\i: Jana Nep?

Jutro: Paschalis*.
Wsshód slońc:t u godzinie 4.14. Zach .13 j 

godzinie 7.39.
Radom, 15 maja.

jutro d. 16 maja 1919 r.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceuiu procentu)

rublowe za 97.71
„ za 488.54
„ za 977.08
„ za 4885.42
„ za 9770.83

100 markowe, koronowe.
500 V n

iooo n 9
6000 n n

10000 19 9

= Magistrat miasta Radomia podaje 
do wiadomości osób zainteresowanych, 
że popisowi z miasta Radomia winni sta
wać do przeglądu przed Komisją Prze
glądową: dn 20 maja r. b. popisowi z 
nazwiskami na A, B, C, D, E, F; dnia 
21 maja r. b. popisowi z nazwiskami na 
G, H, I, J, K; dnia 22 maja r. b. po
pisowi z nazwiskami na L, Ł, M, N, O, 
P; dnia 23 maja r. b. popisowi z na
zwiskami na R, S, T, U; dnia 24 maja 
r. b. wszyscy pozostali.

= Występy Adwentowicza. W pią
tek w sali b. „Mirażu” odbędzie się 
pierwszy gościnny występ Karola Adwen
towicza, dobrze znanego Radomiowi ar
tysty z poprzednich występów. Daną 
będzie kouedja w 3 ch aktach T. Jaro
szyńskiego p. t. „Sąsiadka4', w sobotę 
sztuka w 3 aktach H. Bornsztajna p. t. 
„Napaść”, w niedzielę „To samo” sztu
ka w 3ch aktach Z. Staffa i w ponie
działek na ostatni występ daną będzie 
sztuka w 4 ch aktach p.t. „Profesor Sto- 
ricym” Z. Andrejewa.

Występy te wzbudziły zainteresowanie 
wśród sympatyków i zwolenników praw
dziwie artystycznej sztuki to też sprze
daż biletów w firmie „J, Grodzicki" idzie 
raźno.

= Wieczór Rity Sacchetto. Zapo
wiedziany występ słynnej tancerki kla
sycznej Rity Saccheto — jak było do 
przewidzenia — wywołał w mieście na
szym ogromne zaciekawienie Na pro
gram tego interesującego wieczoru pani 
Saccbetto wybrała perły ze swego boga

HiezawodDy śroilEk przeciwko dusznaśn, kaszlom, k okluszom, kalarom I zapaleniom oskrzeli 
„GRANULKI RUSSYANA” 

(Granules sulphuria aurati benzoinati) 1976—

laborHarmae. „Ap. K O W a I S k j“ warszawie.

Cena pudełka Mk. 5.—Sprzedaż w aktep. i skł. apt. Sposób użycia dołączony do każdego pudełka

tego repertuaru, a m. id. odtwarzać 
będzie utwory Chopina, Moszkowakiego, 
Paderewskiego, Schuberta i Liszta. 
Przy fortepianie zasiądzie znakomita 
pianistka pani Mela Feliks Nauger. Po
zostałe w nieznacznej ilości bilety są do 
nabycia u J. Golmera, Lubelska 33.

= Z naszych Kin. Dyrekcja teatru 
„Corso" stara się w zupełności zadowol- 
nić wybredne gusta naszej publiczności, 
czego dowodem jest sprowadzanie pierw
szorzędnych obrazów kinematograficz
nych, co zaś do artystycznego kierunku 
tej sceny to mamy dowód, iż zaangażo
wała jako kierownika znanego artystę 
i reżysera teatru polskiego w Łodzi, 
Lublinie i Kielcach art. dram. M, Mie- 
czyńskiego, który wraz z nowo-sprowa- 
dzonym zespołem w osobach pp. J. Mie
czy ńskiej, H. Kowalskiego i starych 
znajomych E. Śnieżko oraz J. Pawłow
skiego, stara się utrzymać na odpowied
nim poziomie scenkę tego kino-teatrzyku.

Od czwartku na ekranie wyświetlany 
jest obraz p. t. „Źródło łez" ze słynną 
Franceską Bertini. Na scenie „Koniec 
rządów bolszewickich w Wilnie" revuet 
ta M. Mieczyńskiego.

= Podziękowanie. Zarządowi Straży 
Ogniowej w Wyśmierzycach i kapeli 
tejże straży za przysłaną do Przytyka 
w dniu 3 maja 19i9 r. muzykę na ob
chód Narodowy składają serdeczne „Bóg 
Zapłaci"

Organizator Stanisław Gumowski po
seł Ziemi Radomskiej, od Komitetu Wy
konawczego: ks. Jan Biduszek, pro
boszcz parafji Przytyk, Fr. Ogarzyński, 
komendant Śtr. Ogn.

= Wszędzie brak mięsa. Administra
cja „Głosu Radomskiego" otrzymała z 
Genewy kartę pocztową z marką noszą
cą stempel: „Economisez la viande", 
„Spart Fleisch" (Oszczędzajcie mięso). 
Jak widać brak mięsa odczuwa nie tyl
ko Polska, ale nawet Szwajcarja, kraj 
o tak rozwiniętej hodowli.

= Maj tegoroczny płata nam figle i 
niespodzianki, to się uśmiechnie i ześle 
kilka dni ciepłych, to znów się nachmu
rzy i darzy przejmującem zimnem i ni- 
czem nie przypomina miesiąca kwiecia 
i słońca.

OFIARY
Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego'
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Na wojsko polskie do dys. sek. opie
ki nad żołn. poi. przy Stow. Zjcd. Pol. 
ze sprzedaży znaczka urządzonego w 
Przytyku i z przedstawienia amatorskie
go urządzonego przez dziatwę miejsco
wą kor. 1280 i rb. 20.

Na ochronkę III zamiast kwiatów na 
grób ś. p. Zocbny Świdzińskiej w dniu 
jej imienin składa Marychna Żółtowska 
koron 30.

Na biednych do uznania redakcji kor.
20 złożone przez p. Ogarzyńskiego.

IOiiBwiw®
radykalnie leczą ogólnie znane 
proszki „MIGRENO-NERVOSIN” 

z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne. 
„Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!!

O Q fcOS Z EiWl K.
Komornik Sądowy Wł. Ludwikowski w Radomiu 
przy ul. Zgodnej M 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dnia 
2 Czerwca 1919 r. o godz. 11 rano w Przytyka 
przed Urzędem gminnym ma się odbyć sprze
daż ruchomego majątku, należącego do Fran
ciszka Wójcika, a składającego się z inwenta
rza żywego oszacowanego 3950 rubli.
2343—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

ŚWIERZBĘ radykalnie „SKABIODERMA 9 j wyroku War. To w. Akc. “ 
„M O T O R“

= Żądać w aptekach i skład, apt. =
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Kino-Teatr

Lubelska 15.

Od Czwartku dnia 15 KKaja 1019 roku.

Pod dyrekcją J. KINTZLA. 
WACŁAWA JANOTY i J. KINTZEL, Duet: pp. Z. Tokarska, 

L,^ Małkowska, Z. Gozdawa-Drwęski i Kiliński (taniec 
= ukraiński). - ------ -------  =
Bruk IFJ. K. Trzebiński —Radom,

——, Ha ekranie: ■■■■■■■■ ■

Dzieje Małgorzaty
Wspaniały życiowy dramat w 5 wielkich częściach, z piękną 1 uta

lentowaną artystką MI A PANKAU w głównej roli.

Koncertowy tercet pod kierunkiem J. BIELSKIEGO;
Wydawdtetwa Gazety: „Głos Radomski"Redaktor Henryk Nledżwiedzki.


